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W krytveznyek momentach, w których z iedney fironv Sa- 
fiedzkich Mocariw umowy, z drugiey władzy Kraiowey ulławv: 
Loly Qyczyzny dla nəs i nalłępcow nalzych ftłanowić maig: z flu- 
fzną trofkliwością Obywatel, widoki: iedne, na opatrzność świń. 
tem rządzącą zpulzcza, drugie, gorliwości i cnocie wfpół- Obywa- 
telow, Naród reprezentniących z zaufaniem porucza, 

Wiem: iż mówić do Pofła, Osywateł ma mieyfce na Sey- 


miku, lecz gdy okoliczności ukazały potrzebę, ufłanowiony pra» ” 


wem peryod Scymikow pofunąć, pozwolife 'J. W, WMość Pan 
Dobro. 


«af. 


Gd 


| Fez” zgi fzacdnkiem óbowiązanemu. atworzyć my- 
y ature Wob Gw a nu z Obywateltnu znayduiepowłzechne. 

Dwa fy Filary utrzymwgce Pańllwa: Moe i Rada; z li. 
czby waviki cielfzemy lig! Podatki, które z lebie nie mogą nie 
być ciężarem, ofłątzamy p Żytkiem publiczagim w przekonaniu, 
iż ten fkłsd pracy. t.pofu Ovywatela w expenlach Cywilnych, iak 
być może nayściśley Ofzczędzony, flanie fię narzędziem przywró- 
cehta całości i ławy OQyczyznie, którey msiątek i życie winniśmy. 
Giyby iednak Obywatel chętną czyniący ofiarę potrzebom/publi. 
cznym, et fuperfino: z olłatnich potrzeb fwoich uymować przy- 
mufzonyvin uie bvł: ofzczę Mość j użycie źrzpdełz iakię być mogą 
uayprzyzwójtize, fą koniecznie potrzebne. / Starofiwa fg tym wła- 
ścicielftwem Rzeczypofpolitey , któreby. ięy potrzebom nayprzy- 
zwoiciey poświęcone były. 

Jeftettwa Pańftwa naylepiey pofłanowionego nic nieube- 
fpieczy, tylko Rząd fiały, pewny, nieodmienny: ażeby Rzeczpo- 
fpolita w względzie naywyżlzey władzy (woiey zawfze czynna, lo- 
fy. (woie do powfzechnego ufzczęśliwienia [pofobić zawfzę była 
zdoluą. 

'Ten naywięk(zy prawodaćtwa artykuł idzie do roztrzą- 
śnienia Prześwietnych Stanów; Ten ielt naytkliwfzym trofkliwo- 
ści Obywatelfkiey celem; Ten to iefł punkt, od którego zawifa 
dobro Oyczyzny i Obywatela, a które fłanowić iefl obowiązkiem 
Prawodawćtwa, 

W Zbiorze Praw nafzych nie dobrze exekwowanych prze- 
mocą, albo prywatą narufzanych, iefi przecie grunt i rys Rządu, 
który do przyzwoitego przyprowadzony k(ztałtu, in abufbus po- 
prawiony, w władzach wykonawczych określony, a iedynie na 
władzy famey Raeczypofpolitey zawfze czynney zafadzony, przy- 
fzedłby do dofkonałości, iaka w ludzkich ufławach być może; na. 
rufzenia pierwiafikowych fundamentow, i treści Wolnego Rządu, 
iż byłoby niebeśpiecznym, doświadczenie i przykłady uczą, Ufta- 
wy dobre w mierze (woiey utrzymującym węzłem: fą kara i nad- 
groda, aby wyftępni przeciwko Oyczyznie karani, a enotliwi wiel. 
bieni byli. i 


Nie 


Nie mogę utaić przed J. W. WMość Panem Dobrodzie. 
iem trofkliwości powtzechney, iż od uważania układu tak wielkiey 
Rządowey rzeczy, tylu Senatorom, Miniftrom, Pofłom, ufunąć 
fię godziło. 

Nadzieją ufundowaną pa cnocie i mądrości Prawodawcow, 
którzy te fzanowne fkładaią Grono, ciefzy fię Publiczność, iż da 
utrzymania fzczęścia Narodu , całey fwoiey użyią gorliwości, któ- 
rą fa winni Qyczyznie, fobie, nam i nafiępcom, Dnia drugiego 
Augufta z Porkowic, 


«a 


Pifmo do tegoż Lifiu przyłączone. 


rzyrodzenie da!o człowiekowi rozum i wolę, którąby On roz- 
rządzał (prawy fwoie, podług prawidła rozumu; dało wfpólność 
ziemi iiey użytkow , które on podług woli (woiey zaymował, — 
Swiatlo rozumu iefł pierwfzym Prawem przyrodzonym od Boga 
danym, — Gdyby człowiek hamował rozumem wolę fwoią, nie 
trzeba byłoby prawa p:fanego; lecz uniefiony natmiętnościami, mo= 
cnieyfzy krzywdził Rabfzego: człowiek w fłanie ofobności zoltał 
bez pomocy. — 

Potrzeba wzaiemney pomocy i obrony, fprowadziła lu. 
dzi famotnych w fpołeczeńfiwo, a to złączenie fię natychmiafł uka- 
zało potrzebę Rządu ogólnego; bo fłan zgromadzenia byłby nie- 
znośnym, gdyby one rządziło fię podług ofobney każdego czło- 
wieka woli i przemocy. — 

Każdy więc człowiek ofobny, idąc w fpołeczeńftwo, zna- 
laz? konieczność udzielić nieraką cząfikę woli fwwiey fzczególney, 
na maflę weli ogólną, krórey fkładem iet Rząd, aby on fprawy 
każdego w fpołeczeńfi wie człowieka rozporządzał ku dobru po- 
wfzechuemu, i beśpieczeńfiwa tegoż fpołeczeńitwa, a w nim ka- 
żdego czławieka, — s 

Tu widzieć: iż człowiek z ann ofabności przechodząc 
w flan fpołeczneści. dla dobra powfrechnego uroczyście, I hez 
zwrotu, wvzuł fię z części (woiey wolności moralnev, i równo- 
Ści famowłećney. a przyjął ebowigzek z prawa Wułeczeńfiwa, 
fizycznie ulegać prawu i zwierzchności, iek pizedt,m z prawa 

przyro- 


przyrodzenia > wolny i rowny, ulegał przecie rozumowi, albo 
przemocy. 

Ytu ief początek bespiecącńfiwa ofobifiego każdego czło- 
wieka, pod opieką Rządu, gdzie człowiek przefłał być famowła- 
dnym, uległ prawu. — Tu zniknęła ona pierwialfikowa rò- 
wność; dowcipnięyfzy, cnotliwlzy podłog wymiaru darow fame- 
go przyrodzenia, i fzczęśliwizy, zoflawfzy w fzacunku ludzi zna- 
komitizym, fwoie, wfławił w potomkach imie, — Tu dwa fta- 
nęły uroczyfte obowiązki dla Rządu: być (prawiedliwym, i na do- 
bro powfzechne bacznym , dla fpołeczeńltwa być pofłufznym. — 
Tego świętego związku tak zerwać nie można, iak nie można one 
cząftki woli fzczególne odzyfkać, a człowieka do przyredzoney fa- 
mowładności, i równości przywrócić. 

Ofobnych onych cząftek woli razem złożonych mafia, 
fiała Gg właściwą materyą zwierzchniczego Rządu, który w ró- 
żnych fpołeczeńltwach, pod różnemi poiłaciami, ftofownie do 
położenia ziemi, i geniulzu miefzkańcow uflanowiony, ieft pra- 
widłem ich fpraw. 

Są fpołeczeńfiwa, które maią Rząd złożony w ofobie ie. 
dnego, albo famowładnie, albo pod pewnemi warunkami, -— In- 
nych Rząd ieft w ręku wielu ofób, przez Koaftytucyą Pasńilw re/pee 
ślive w Prawodawćtwo wchodzących, 

Każdy Rząd badź iakiego gatunku, iefl dobry i święty, gdy 
fwego właściwego celu, dobra i beśpieczeńltwa fpołeczeńfiw do- 
fuzega; porufzać go, iako daney od Boga zwierzchności, nie go. 
dzi fię, i Pańfiw Konfłytucyą odmieniać, iefł nader niebeśpiecznym 
dziełem, wyfiawuiącym narody na upadek, 

Narody wolne przezornie itrzegąc fię, aby właściwe lu. 
dziom namiętności, nie dały pochopu rządcom iednowładnym, imi. 
mo òw cel pierwiaflikowy powfzechnego dobra, payść za fwoim 
upodobaniem z uciemiężeniem ludu, złożyły władzę Rządową w 
wielu ofobach, i ten Rząd ieh ftofownieyfzy do wolności Obywa- 
telfkiey, w którym Prawodawćtwo i Exekucya, fą przyzwonciey 
rozdzielone, 

W tym zamiarze Rzeczpofpolita Polfka, Rząd fwóy, to 
ie: on (kład woli każdego człowieka, złożyła w całym fianie Ry- 
cerfkim, 


k 
cerfkim, który z mafly ludu, do tey prerogatywy przyfzedł, pe- KĘ 


wnie nie iang drogą, tylko przez cnotę, męztwo, zafługi, i krew 
na obronę Oyczyzny przelaną. 

Tronu świetność, zdobi Rzeczpofpolitą; lecz Król w Pra. 
wodawćtwie i Exekucyi, udzielney niemaiąc władzy, ieft pier- 
wfzą Rzeczypofpolitey Ofobą, iefi Obrad przewodniczym światłem, 
ieft w rzędzie Królow konfyderowanym, wagą ofobiftych enot, 
mądrości, męztwa, i kraiowego dobrego bytu. — Seym nieu. 
fanny, czyli zawfze gotowy, peryodycznie odmieniaiący (ię, z 
Króla, Senatu, i zupełney Izby Pofelfkiey złożony, pod imieniem 
Króla, daie prawa, a Magifiraty exekwuią, wfzędzie więk(zością 
głofow. 
Senat ofobney nie ma mocy; lecz będące nayznakomitfzą 
częścią fłanu Rycerfkiego, wfpólnie z Pofami obranemi z tegoż 
fłanu, na Seymie flanowi prawa, i one takoż wfpólnie, przez au- 
toryzowanych wybiorem od czafu do czafu, exekwuie w rozmai- 
tych Magifiraturach : Woyfkowey ,* Skarbowey, Porządkowey, 
Sprawiedliwości, e 

A iako iednowładność, przez zebranie w ieden punkt ca- 
ley mocy, ief zbyt tggą fprężyną przeciwko wolności Obywatela; 
tak wfzechwładność, przez zbyteczne mocy Rządowey rozwolnie- 
nie, Anatchii, i Defpotyzma ieft źczodłem. — Tak: przezor. 
ność ludzka nie mogła władzę zwierzchniczą rozdzielić (pofobem 
dogodnieyfzym, dla ubeśpieczenia wolności Obywatela, nie mo- 
gła złożyć beśpieczniey on fzacowny (kład woli (zczególnych, iak 
pod firażą licznego Narodu, Szlacheckich Familii, cnotą włafną 
lub Przodkow fwoich do Szłachećtwa wyniefionych, koleyno przez 
woluy wybior, do adminiftracyi Rządu przeznaczonych. 

Ta Rządu Konfłytucya, z flofowności (woiey do położe- 
nia kraiu, i do geniofzu woluych Polakow właściwie przypadająca, 
cnotą nabyta, krwią fiwigrdzena, wiekami upoważniona, tna być 
świętą i nieporufzoną, a obwarowana: aby każdy wpływ do Rzą- 
du imeigcy, z obrębu prawa nie wykraczsiąc, miał iedynie na wi. 
doku dobro powfzechne, będzie dobrą i fzczęśliwą koniecznie, 

Pańltw Konfłytucye na fprawiedliwości zaladzone, wol. 


ność Obywateliką uaywarowniey zabeśpieczają, Ją gruntem ufzczę- 
śliwie- 


śliwienia i fpokoyności Cywilney, —  Porufzać one, iak niebs- 
śpieczno, tak nie godzi fię. — Byłoby to zrywać owe pierwiaft- 
kowe święte umowy, między fpołeczeńtiwem i zwierzchnićłwem 
Rządowym. — Byłoby chcieć (amowolnie, rozbierać on fkład 
woli fzczególnych, których iuż nikt Panem nieieft; ale cały reft 
włafnością publiczności, — Byłoby nachylić do upadku Pańfł wa, 
i znifzczyć Obywatelfką wolność, która nic innego nie ie, tylko 
beśpieczeńflwo włalności człowieka pod opieką Rządu, przeciwko 
przemocy przyrodzoney , namiętnościami porufzoney. — Coś po- 
dobnego w oczach nafzych zamyśliła Francya, z iak okropnym 
fkutkiem widziemy , a koniec iefzcze w lofach niedofirzeżony. — 

Bespieczeńftwo włafności, to ie: życia i maiątku, ten 
Obywatelikiey wolności, prawem w fianie fpołeczeńftwa ograni- 
czoney, owoc iedyny, iet należny człowiekowi koniecznie; ale 
przeto człowiek każdy nie ma prawa być częścią Rządu. — 

Tak w Rzeczypofpolitey Polfkiey, każdy człowiek bądź 
jakiego fłanu, ina prawo być wolnym pod opieką Rządu, toie: 
być beśpiecznym życia i majątku, choć nie każdy ma prawo wpły- 
wać w Rząd; i to ieft fałfzywy wniofek, albo nieuważnie, albo 
złośliwie dla poburzenia umyfłow utworzony, rzec: kto nie wcho- 
dzi w Prawodawctwo, nie ieft wolnym, — 

Między tak licznym iudem Szlacheckiego fłanu, lubo przez 
Konftytucyą kraiową, wfzyfcy maią równe prawo wchodzić w 
Rząd; pewnie iednak dla niedefłatku talentow, co iet różnicą mię- 
dzy ludźmi, od fzmego przyrodzenia położoną, albo dla niedo- 
ftatku maiątku przyzwoitego w Rząd nie wpływaią wfzyfcy: prze- 
cie fą prawdziwie wolni, wfzyfcy pòd opieką prawa, maią beśpie- 
czeńltwwo włalności fwoiey, życia i maiątku, 

Tak Miefzczanin , lubo przez Konftytucyą kraiową nie 
wchodzi w Prawodawćtwa, iednak pod firażą prawa, tma równe 
beśpieczeńfiwo fwoiey włalności, życia i maiątku, co iefl iedvnvm 
Cywilney wolności darem, a nadto ,, iako M efzczanie przez Edu- 
kacyą oświeceni, przez przemyfł, dyrekcyą handlow, ipofabność 
kuafatow, (ą w fpołeczeńftwie (zanowni Obywatele; tak fłulznie 
maig przyzwoite (obie prerogatywy, iakie [ą: Zwierzchność i Rząd 
podług prawa w Mialłach, w mich Sądowe Juryzdykcye, a navila- 
ter 


tck możność być przez prawo przyiętym do Szlachectwa, gdy przya 
mioty, cnota, zaßugi, iedyne Szlachećtwa źrzódło, uczyni tego 
kleynotu godnym. — 

Gdy zatym Miefzczanin, iako równy człowiek i Obywsa. 
tel, ma z dobrodzieyfiwa prawa fwoie beśpieczeńftwo, równie z 
całym (połeczeńftwem, pod firażą Rządu; rozum, pierwfze one 
prawidło, fpraw człowieka, ma przefłac na tyn — Chcieć wię- 
cey, ieft namiętność ambicyi, — Kto może być fzczęśliwym pod 
opieką prawa, nie ma przyczyny chcieć być Prawodawcą. — Ten 
zamiar Konflytucyi kraiu Polfkiego przeciwny, tym famym byłby 
fzkodliwy; czy wzięty Ĥan cały? pomnożyłby ducha nieiedności, 
naylfzkodhwiey dla Rzeczypofpolitey, czy w Reprezentantach? na- 
kfztałt Trybuaow, iak niegdy w Rzeczypofpolitey Rzymfkiey, te- 
raz w Danii, Szwecyi, — 

Tak Rolnik wieśniak, lubo iako równy człowiek, ma 
prawo beśpieczeńlłwa (woiey włalności, co ieħ: życie i maiątek, 
i oue iemu w każdym Rządzie prawnym zachować należy, prze- 
cie żądać nie może mieyfca w Prawodawctwie; bo fłanął wieczny 
rozdział między zwierzchnictwem Rządowym, a fpołeczeńftwem 
pofłufzeńltwu uległym z ufławy Stworcy i famego przyrodzenia, 
które Rablzemu, ufłępować mocy, mniey oświeconemu, fuchać 
rady mądrego, doradza; bo wfzyfcy rządzić nie mogą, i trzeba, 
aby część iedna według prawa rządziła, druga pofłulzną była; bo 
i ta część, która rządzi, temuż ulega prawu; bo nakoniec zerwać 
pierwialłkowy związek , miiędzy zwierzchnictwem i fpołeczeń- 
ftwem nie godzi fię; bo tego świętego związku, na którym fą za- 
fadzone Fańftw Rządy, zerwanie, byłoby znifeczeniem całego fpo- 
łeczeńfiwa, i powfzechnego, dla którego one fłanęły, beśpieczeń. 
Awa. 

-Jak w ciele Fizycznym: głowa, ręka, noga, i część ka: 
żda człowieka, ma (woie pęwinności, i żle byłoby: żeby te czę. 
sci, nie pilnuiąc fwoiey deftynacyi, chciały robić iedne, co nale- 
ży do drugich; tak w ciele politycznym: wfzyfikie (wego prze- 
znaczenia pilnować powinny. — : 

Część Rzędowa, powinna mieć fwoią exyftencyą, ftałą, 


pewną, i nieporufzoną; „dla tego włalność gruntowa dziedziczna, 
alieno- 


alienowana być nie może od fanu Szlacheckiego; bo dziedzictwa 
gruntowe i Szlachećtwo, fą cechą fzczegółnych zafłuą, i wkładaią 
obowiązek: bronić Qyczyzuę, i publiczne odbywać fumkcye, tak ści- 
śle, iż Szlachcic niemaiący włafności gruntowey , dziedziczney, do 
urzędow Cywilnych użytym być nie może. — Obywatel, czy le- 
żŻącą włafność w ziemi, czy ruchomą w kapitałach pofiadaiąc, gdy 
iey ma beśpieczeńltwo, i wolny podług przemyfłu każdego uży: 
tek, więcey żądać od Rządu nie ma przyczyny. — 

Nakoniee w Narodzie, przez położenie fwaie ufpolabia: 
nym do handlu, każdy Obywatel może być kupcem; lecz w Na- 
rodzie rolniczym, trzeba: żeby profeffya rolnicza, zaprząrała fię 
uprawą roli, iako fwoim właścicieli wem, a prof.flya handlowa 
iedyme pilnowała, i kapicałami pomnażała handel — Tak dwie 
różne profeflye, wzaiemnemi fiebie w(pieraiąc pożytkami, (ang 
fię źródłem obfitości kraiowey. — 

Gdy wizyfłkie Rzzczypofpolitey członki, flofownie do 
fwoiego przezńaczenia, zgodnie, fpokoynie, po Osywateliku, 
ulegags Prawu, do ufzezęśliwienia Oyczyzny przyczyniać fię bę. 
dą; one będzie mocną, i kwitnaącą, a my w niey fzczęśliwi, i (po- 
koyni, co ie koncem nafzego przyrodzenia, — 
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